„Zrzesz Kaszehsko* wychodzi trzy razy w tygodniu. Dodatek dla ro- 
dziny kaszubskiej „Checz” ukazuje się w ka;dym numerze czwartko- 
wym. — Prenumerata pocztowa i pod opaską miesięcznie 40,— zj, p: 
numeratę pocztową należy odnawiać od 1 do 15 każdego miesiące. 


Rok X 


Lekcja historii 


Mówi się, że historia jest nau- 
czycielką narodów, nauczycielką ży- 
cia. Jeśli to jest prawdą to prawdą 
jest również, że albo uczniowie nie 
chcą odpowiedniej nauki z niej wy- 
ciągnąć albo też są zbyt tępi, by ją 
zrozumieć. Bo przeglądając dzieje 
poszczególnych narodów i wzajem- 
mego stosunku państw, trudna 
znajść przykłady wskazujące na to, 
że politycy opierają swe poczyna- 
nia na nauce płynącej z historii. 
Przeciwnie widzi sie wpadanie raz 
po raz w te same biędy, które nasi 
praojcowie już kilkakrotnie popeł- 
miali. 

Ciekawa jest w tym wypadku 
mentalność narodów anglosaskich w 
ich stosunku do Niemiec. Copraw- 
da stan posiadania wyspiarzy bry- 
tyjskich od czasów wypraw Cezara 
nie był aż do najnowszych czasów 
nigdy specjalnie zagrożony przez 
europejskie armie lądowe. Niemniej 
jednak z chwilą rozwoju lotnictwa 
i łodzi podwodnych stan ten wyraź- 
nie się zmienia na niekorzyść An- 
glii. W ostatniej wojnie tylko strach 
przed Związkiem Radzieckim urato- 
wał wyspy brytyjskie przed inwazją 
niemiecką. Gdyby Hitler w roku 
1940 nie zawahał się i z terenu fran- 
<uskiego przeniósł działania wojen- 
ne na wyspy brytyjskie Anglia zaz- 
nałaby niewatpliwie rozkoszy oku- 
pacji niemieckiej. Nie przesądziło- 
by to coprawda losów wojny na ko- 
rzyść Niemiec. przeciwnie rzecz 
zmieniłaby się tylko o tyle, że de- 
waslacja i groza wojny dotknęlaby 
nie Słowian a Anglię. Anglicy są 
dość trzeźwi, by to zrozumieć nie 
dość jednak trzeźwi, by z tego faktu 
wyciągnąć odpowiednie wnioski. I 
nie są dość trzeźwi by zrozumieć 
iakt historyczny, że litaść i pomoc 
ekazywana Niemcom, nie przynie- 
sie korzyści, jak nie przyniosła po 
poprzedniej wojnie światowej. 
Współpraca i sojusze z Niemcami 
nie przyniosły jeszcze nigdy żadne- 
mu państwu i narodowi żadnych ko- 
rzyści na dłuższą metę. Zawsze z 
sojuszu z Niemcami partnerzy wy- 
chodzili poszkodowani. 

Anglosaskie poblażanie, i popie- 
ranie Niemców przyniosło drugą 
wojnę światową, która zachwiała 
poważnie fundamentami  imperiuin 
brytyjskiego. Obecna freternizacja. 
pomoc, współczucie i pobłażanie Nie 
miec może przynieść w niedługich 
latach całkowity upadek tego impe- 
rium. Następna inwazja niemiecka, 
jak do niej dojdzie nie pójdzie na 
wschód. To jest prawie pewne, gdyż 
narody słowiańskie wykorzystują 
dziś łekcje historii i tworza powoli 
coraz silniejszy blok, slok, którego 
Niemiec nie odważy się zaczepić. 
Niemcy otrzymali dobrą lekcję hi- 
storii , a Niemcy są bardzo pojętny- 
mi uczniami. (A. RB.) 

— 


Cena pojedyńczego numera 3— zł. 


Wajherawo — wtorek, 4 marca 


Londyn (PAP). Minister spraw za 
granicznych Ernest Bevin oświad- 
czył w piątek w Izbie Gmin, że o- 
siągnięto porozumienie w sprawie 
warunków sojuszu brytyjsko-fran- 
cuskiego. Sojusz będzie podpisany 
we wtorek, dnia 4 marca br. w Dun- 
kierce przez ministra Bevina w imie 


Ustawa o amnestil w Dzienniku 
Uslaw 
Warszawa (PAP). Ustawa o am- 
nestii zamieszczona została w Dzien 
niku Ustaw R. P. Nr. 20 z datą 25 lu- 
tego 1947 r. 


Pomoc amerykańskiego Czerwone- 
ga Krzyża 

Warszawa (PAP). Amerykański 
Czerwony Krzyż przysłał da końca 
1946 roku środków leczniczych na 
sumę 1.719.317 dolarów, narzędzi chi 
rurgicznych — 368,409 dolarów, ar- 
tykułów higieny — 202.898 doł. Na- 
desłane wyposażenie szpitali war- 
tość 403.708 dol., paczki żywnościo- 
we — 65.000 dol. Poza tym ACK — 
przysłał pościel na łóżka szpitalne, 
mydło, odzież, obuwie, paczki z po- | 
mocami szkolnymi i szereg innych 
przedmiotów. Łączna wartość przed 
miotów przekazanych dla Polski wy | 
nosi do końca roku 1946 - 9.192.905 | 
dolarów. 


NITY WF FF "W-WA, 


Redaktor Naczelny: Ignacy Szutenberg, przyjmuje w środy i soboty od 


1947 


niu Wielkiej Brytanii : ministra spr. 
zagranicznych Bidauit w imieniu 
Francji. 

Paryż (PAP). Minister informacji 


godz. 
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Sojusz francusko - brytyjski 


Pierre Bourdan stwierdził wobec 
przedstaiwcieli prasy, że sojusz fram 
cusko-brytyjski będzie podpisany na 
okres 50-letni. 


Postanowienia troktatu francusko-brytyjskiego 


Paryż (PAP). Główne postanowie 
nia traktatu przymierza francusko- 
brytyjskiego, który będzie podpisa- 
ny 4 marca w Dunkierce, są nastę- 
pujące: 

1) Okres trwania traktatu okre- 
ŝlono na lat 50. 

2) Francja i Wielka Brytania po- 
wezmą wspólnie odpowiednie kroki 
w razie, gdyby Niemcy zaczęły pro 
wadzić pohtykę agresywną lub poli- 
tykę. mogącą zagrażać bezpieczeń- 
stwa obu krajów. 

3) Gdyby jedna ze stron została 
wmieszana w wojnę przeciwko Niela 
com, druga strona przyjdzie natych- 
miast z pomocą wojskową. czy to 
w wypadku agresji niemieckiej, czy 
też w wypadku wspólnej akcji, po- 
djętej na skutek decyzji Rady Rez- 
pieczeństwa ONZ. 


4) Francja i Wielka Brytania po- s 


rozumieją się natychmiast w celu 
powzięcia odpowiednich kroków w 
wypadku gdyby Niemcy nie wyko- 
nywały nałożonych na nie obowią- 
zków. 


5) Francja i Wielka Brytania bę- 
dą się stale porozumiewały we wszy 
stkich interesujących oba kraje spra 
wach gospodarczych. 

6) Postanowienia traktalu będą 
stale uzgodniane z zobowiązaniami 
obu państw, wynikającymi z Karty 
Narodów Zjednoczonych. 

— 


Wywiad prezydenta Austrii 

Wiedeń (PAP). Prezydent Austrii 
dr. Karl Renner, udzielił wywiadu 
korespondentowi Reutera, cświad- 
czając m. in.: „Jakkolwiek najważr 
niejsze decyzje zapadną dopiero w 
przyszłości, jednak już konferencja 
londyńska dodała Austrii otuchy, 
gdyż wykazała przychylność wszy- 
stkich państw wobec odrodzonej 
„Mistrii. Trzeba będzie znaleźć takie 
też wyjście, by w równym stap- 
niu uwzględnić potrzeby Austrii i 
sluszne żądania narodów najbar- 
dziej dotkniętych wojną, aby zapew 
nić im częściowo odszkodowanie 
poniesionych strat". 


Posiedzenie Wojewódzkiej Rady Sztuki w Gdańsku 


z udziałem ministrów Dybowskiego i Osóbki-Morawskiego 


Gdańsk (PAP). W auli Politech- 
niki gdańskiej we Wrzeszczu odby- 
ło się dnia 26 ub. m. pierwsze ple- 
narne posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady Sztuki i Kuliury Artystycznej 
w którym wzięli udział. minister Kul 
tury i Sztuki Dybowski, minister Ad 
ministracji Publicznej Osńbka-Mo- 
rawski i Dyrektor Dep. Teatru Mi- 
nisterstwa Kultury 1 Sztuki M.chał 
Rusinek. 


Ministrów i zaproszonych gości 
powitał w serdecznych słowach wi- 
cewojewoda Gadon:ski. Sprawozda- 
nie z działalności Woj. Wydziału 
Kult. i Sztuki złożył naczelnik Ur- 
bański. Ze sprawozdania wynika, że 
życie kulturalne i artystyczne na te- 
renie woj. gdańskiego rozwija się 
pomyślnie. Rozwój ten był jednak 
możliwy tylko przy wydatnej pa- 
mocy finansowej ze strony Państwa 
która wynosiła w okresie ad dnia 
15 kwietnia do 31 grudnia 1946 roku 
ogólem 32,6 milionów zł. 


Rada Sztuki 1 Kultury Artystycz- 
nej przyjęła do wiadomości projekt 
akcji, mającej na celu utworzenie 
Instytutu Upowszechnienia Sztuki i 
Kultury Artystycznej Potrzebne na 
tu fundusze powsiańy z opodatko- 
wania imprez rozrywkowych, ka- 


wiarni i restauracji, a w lecie -- 
plaż. 

Na posiedzeniu zabrał głos mini- 
ster Osóbka-Morawski, który pod- 
kreślił, że Rada Sztuki i Kultury Ar- 
tystycznej pełni na terenie woje- 
wództwa rolę Funduszu Kultury Na- 
rodowej. Nie może być ona zespo- 
łem martwych  przedstawicielstw, 
lecz winna kształtować oblicze kul- 
turalne swojego rejonu, 


Min. Osóbka-Morawski pedkre- 
śhł też duże znaczenie propagando- 
we, jakie posiada sztuka, literatura 
i kultura polska. 

Minister Dybowski stwierdził m. 
in, że Ministerstwo Kultury i Sztuki 
konkretyzuje obecnie na podstawie 
zdobytych doświadcze: — właściwe 
drogi swej pracy. Praca ta, mająca 
na celu upowszechnienie sztuki i kul 
tury artytstycznej w całym kraju 
jest niezmiernie wazna i będzie kon 
sekwentnie kontynuowana. Zrobiono 
już dużo na wszystkich odcinkach 
pracy. Zacieśniająca się-współpraca 
2 Centr. Urzędem Planowania oraz, 
jeśli chodzi o wytwórczość artystycz 
ną — z Ministerstwem Przemysłu, 
daje coraz lepsze wyniki. Nie jest 
obojętne, jaką strawę duchową da- 
je się masom spoleczrym. Sprawa 


repertuaru tealrow ochotniczych, do 
cierającego najłatwiej do robotnika 
i chłopa, jest rzeczą ogromnie waż- 
ną. W związku z przewidzianym na 
jesieni r. b. Kongresen: Kultury Pol- 
skiej, Ministerstwo przygotowuje 
wielki plan prac, obejmujący wszy- 
stkie dziedziny życia artystycznego 
Po naprawieniu zasadniczych strat i 
szkód wojennych nastąpi nowy o- 
kres pełnej akcji kulturalnej, abli- 
czonej na dalszą metę. Umożliwi to 
Polsce zajęcie wlasciwego miejsca 
w układzie kulturalnym dzisiejsze- 
go świata. 


Warta grytać 
KUPON KONKURSOWY Nr I 
Autar 


Tytal —. = 
Rozwiązujący: 
Nazwisko i Imie. 


Adres 


Termin: do dnia 30. III, 1847 r. 
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Zrzesz Kaszebskó 


Sylwetki członków nowego Rządu 


Dr Tadeusz Michejda -- min. Zdrowia 


Urodził się dnia 26 września 1879 
Tt. w Nawsiń na Śląsku Cieszyńskim. 
Po ukończeniu gimnazjum w Cieszy- 
nie studiował medycynę w Krakowie 
i Pradze, uzyskując dyplom doktora 
w 1906 roku. W okresie studiów gim 
nazjalnych i uniwersyteckich brał 
żywy udział w utwierdzamu się pol- 
skości wśród chłopskiej i robotni- 
czej młodzieży Śląskiej, był preze- 
zem szeregu stowarzyszeń i związ- 
ków akademickich. Politycznie na- 
leżał do odłamu młodzieży postępo- 
wej, grupującej się około początków 
ruchu ludowego. Przeprowadził — 
strajk studentów medycyny wobec 


Dr Feliks Widy - Wirski 


władz austriackich. Jako lekarz a- 
systent pracował w szpitalach we 
Wiedniu i Lwowie, następnie m. in 
w Zagłębiu Węglowym Ostrowsko- 
Karwińskim, gdzie przebywał 10 iai 
biorąc stale żywy udział w pracach 
kulturalno-oświatowych. W końcu 


; października 1918 roku jako członek 
Rady Narodowej w Cieszynie bie- 

jrze czynny udział w rozbrojeniu 

| wojsk austriackich i węgierskich. 

Staje na czele akcji piebiscyto- 

wej na Zaolziu. Zmuszony opuścić 

; le tereny zostaje lekarzem powiało- 

| wym w Dzialdowie do 1929 r. 

i 


Dybowski Stefan -- min. Kultury i Sztuki 


Dotychczasowy Wojewoda Bia- 
lostocki — obecny minister Kultury 
i Sztuki, Stefan Dybowski urodził się | 
w 1903 roku w Kleczewie, pow. ko- 
nińskiego, w rodzinie nauczyciel- 


mu zawodowi. Ukończył Państwo- 


-- kier. min. Informacji 


i Propagandy 


Kierownik Ministerstwa Informa 
cji i Propagandy urodził się w Lwo- 
wie 1907 r. jako syn inżyniera. Ma- 
turę zdał w Brodnicy, a w 1931 roku 
otrzymuje dyplom doktora medycy- 
ny w Poznaniu. Bierze czynny udział 
w poznańskim życiu akademickim, 
piastuje przez kilka tat stanowisko 
prezesa Związku Polskiej Młodzie- 
ży Demokratycznej, znany jesi w 
tym okresie ze śmialych wystąpień 
na zebraniach akademickich. Pod- 
czas pracy zawodowej nie przestaje 
być jednym z najbardziej czynnych 
działaczy NPR. Podczas wyborów 
samorządowych w lataca 1937/38 or 
ganizuje jednolity frort wszystkich 
partii robotniczych, iloznając r=pre- 
sji ze strony sanacji. We wrześniu 
1939 roku pełni obowiązki szefa sa 
nitarnego 18-tej Dyw:zji Piecloty. 
Ranny pod Zambrowem dostaje się 
do niewoli, ucieka, ponownie trafia 
do rąk Niemiec i przebywa w obo- 
zach, a następnie na Pawiaku w War 


| 
I 
| 
| 


szawie. Zwolniony, oddaia się pracy 
na terenie Stronnic: wa Pracy, orga 
nizuje konspiracyjny awutygodnik 
ayw", reprezentujący kiervi k 
współpracy ze Związkiem Radziec- 
kim. Za czynny udział w powstaniu 
warszawskim uzyskuje dwukrotn'e 
Krzyz Walecznych. Po wyzwołeniu 
zostaje mianowany wicewojewodą, 
a następnie wojewodą poznańskim, 
skąd w lipcu 1946 r. powołano go na 
Igo wiceministra w Ministerstwie 
Iriormacji i Propagandy a następnie 
na kierownika Ministerstwa. Zajmu- 
Jac się od lat akademickich żywo pu 
buicystyką, wydaje w roku 1945 pi- 
sane w konspiracji obszerne dzielo 
P. t. „Polska i rewolucja”. Jako pre- 
zes Zarządu Głównego Stronnictwa 
Pracy — w krytycznym momencie | 
lipca ub. r. wyprowadza swe stron- 


skiej. Sam również poświęcił się i 


po pierwszym kongresie w Warsza- 
wie pozostaje na stanowisku pierw- 
szego wiceprezesa. 


Bułgaria a traktat pokojowy z Niemcami 


Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Sofii, że na wniosek premie 
za Dimitrowa, rząd bułgarski polecił 
ministrowi spraw zagranicznych o- 


pracować projekt warunków do trak 


tatu pokojowego z Niemcami. 

Jak zaznacza bulgarska agencja 
prasowa, z chwilą opracowania tego 
projektu Bułgaria zwróci się do wiel 


Wieści z kraju i świata 


POLSKA 

Warszawa (PAP), Minister Spraw Za- 
granicznych Zygmunt Madzelewski przyjął 
w dwu 25 bm. posła Czechosłowacji w 
Warszawie p. Józefa Hejreta. 

Minister pełnomocny Józef Olszewski 
przyjął w dniu 25 bm. charge d'affaires 
Egiptu w Warszawie p. Hassan Mazhar, 

Warszawa (PAP). Dnia 28 ubm. przy- 
był do Warszawy drogą przez Belgrad i 
Pragę dyrektor Międynarodowego Ranku 
Odbudowy i Rozwoju Gospodarczegn w 
Waszyngtonie dr L. Barański celem poin- 
formowania polskich czynników gospodar- 
czych o dotychczasowej dzialalności Ran- 
ku. 

Kraków (PAP). Na akcję przenwpawo- 
dziową w woj. krakowskim przeznaczono 
3 mllony złotych. 

Łódź (PAP). Odbudowa gmachu Ftlhar- 
monii w Łodzi weszła w stadium robót 
końcowych, związanych z przebudową wnę 
drza. Koszta tych prac wynoszą 7 mil, zł. 
Koszt całkowitej odbudowy gmachu wy- 
niesie ponad 25 mil. zł. Zarząd Miejski w 
Łodzi zaopatrzy Filharmonię także w od- 
powiedni sprzęt. 

Katowice (PAP). W Katowlcach zorga- 
nizowany został Wojewódzki Komitet Mię- 
dzyorganizacyjny dla uczczenia dnia 
„Święta Kobiet", W skład komitatu wcho- 
dzą pawedstawicielki związków aawodo- 


kich mocarstw z prośbą o wysłucha- 
nie jej i przyjęcie przedłożonych 
przez nią propozyczj. 


Likwidacja Prus 
Berlin (PAP) Projekt dekretu o lik- 
widacji Prus został w dniu wczorajszym | 
jednomyślnie przyjęty na specjalnym po- / 
siedzeniu Rady Kontroli I 


nictwo z kryzysu wewnętrznego | 
i 
i 


wych, Spoleczno - Obywatelskiej Ligi Ko- 
biet, partli politycznych 1 Samopomocy 
Chłopskiej. Uroczystości rozpoczną się dnia 
8 marca. 

Wracjaw (PAP). Państwowy Urząd Re- 


czas w użytkowanie repatriantom 1625 o- 
sad na terenie Wrocławia. Są to przeważ- 
nie małe wille, względnie domki, ktarych 
powierzchnia nie przekracza 220 m, kw. 

Olsztyn (PAP). W Olsztynie zakoriczył 
stę kcnkurs zcspołów artystycznych zorga- 
nizowany przez OKZZ. Największą Ilość 
punktów uzyskał zespół artyst. kolejarzy 
z Morąga za farsę Zlelińskiego „Panna żoł- 
nierzem*. Z zespołów chśralnych najlepszy 
był chór kolejarzy z Olsztyna, 


o 
KRAJE EUROPY 

Praga (PAP). Dziennik praski „Svoba- 
dne Noviny” w notatce p. t. „Teraz albo 
nigdy" zwraca uwagę na konieczność prze- 
prowadzenia pewnej korektury granie cze- 
chostowacko - bawarskich na Szmawie ze 
względów wojskowa - strategicznych, — 
Chodzijoby tu o przesunięcie granicy o 3 
do 10 km. 

Rzym (PAF). W mieście Breściu zawalil 
wię podczas przedstawienia balkon, w jed- 
nym ż miejscowych kin. 4 osoby zginęły, 
około 20 odniosło rany. Powodem kata- 
sirofy była zapewne nadmiema frokwen- | 
cja widząw. i 

Paryż (PAP), Na wtorkowym posiedze- ' 


patriacyjny we Wrocjawiu oddał dotych: 


wy Instytut Nauczycielski w War- 
szawie. Od roku 1930 był wydawcą 
i redaktorem miesięcznika regional- 
nego „Ziemia Kaliska”. Posiada za- 
miłowania bibliograficzne i ma za 
sobą kilka prac dmkowanch na ten 
temat. W czasie wojny rozpoczął o- 
pracowywanie bibliografii „Chłopa 
Polskiego” i zebrał już około 8 tys. 
notatek — poezji. Maleriały te za- 
chowały się. Od 1940 roku należał 
do radykalnego odłamu Stronnictwa 
Ludowego. Pracował na lerenie za- 
mojszczyzny. W czasie wojny był 
dwukrotnie wysiedlany. Po drugim 
wysiedleniu zamieszkał w Pińczo- 
wie, pracując w spółdzielczości i or- 
ganizując ruch ludowy wspólnie z 
innymi znanymi dzialaczami. Pra- 
wadził jednocześnie wykłady na U- 
niwersytecie Ludowym i zaopatry- 
wał bezpłatnie we wszystkie mate- 
riały wydawnictwo radykalnego pis 
ma ludowego „Chłopi* w woj. kie- 
leckim, współpracując równocześ- 
nie jako członek redakcji. 

Po uzyskaniu wolności wchodzi 
w skład Prezydium Kieleckiej WRN, 
a następnie zostaje młanowany wo- 
jewodą białostockim. Jest członkiem 
Rady Naczelnej SL. 


Komunikacja telefoniczna między 
Norwegia a Związkiem Radzieckim 

Sztokhalm (PAP). Rokowania w spra- 
wie uruchomienia komunikacji telefonicz- 
nej między Norwegią a Związkiem Ra- 
dzieckim zostały doprowadzone do pozy- 
tywnego końca. Również sprawa komuni- 
kacji pocztowej i telegraficznej została u- 
regulowana. 


Mięso i zhoże dla W. Brytanii 

Londyn (PAP), Agencja Reutera donosi 
z Buenos Aires, że rzecznik rządu argen- 
tyńskiego podał do wiadomości publicznej, 
iz rząd dostarczy Wielkiej Brytanii więk- 
sze ilości mięsa i zb0%8. 


mu rady ministrów Bidault oświadczył, ze 
osiągnięto „zadawalające postępy w shar- 
men.zówania projektu sojuszu francusko- 
brytyjskiego z postanowieniami traktatów 
afglo - radzieckiego i francuska - radziec 
kiego”. 

Paryk (PAP). Policja francuska w Tu- 
nisle aresztowała 3 muzulmanów, u których 
znalezionon większą ilość materiałów wy- 
buchowych. Znaleziono również powielacz, 
na którym drukowane były ulotki. 

Sztakhołm (PAP), Z Osło donoszą, że 
biskup Lara Froeland skazany został za 
współpracę z okupantem i przyjęcie z rąk 
władzy okupacyjnej godności arcybiskupa 
wbrew ostrzeżeniem podziemnych wladz 
norweskich — na 7 lat robót przymuso- 
wych, pozbawienie praw obywatelskich na 
przeciąg lat 10, grzywnę 34 tysięcy koron 
1 pozbawienie godności kapłańskiej. 

Londyn (PAP). Jugosławia zwrócila się 
do rządów ZSRR, USA, Wielkiej Brytani! 
i Francji z notami, w których domaga się 
bezpośredniego udziału w pracach konfe- 
rencji moskiewskiej w sprawia dotyczącej 
granicy austriacko-jugosłowiaśskiej. 

— 


NA INNYCH KONTYNENTACH 

Waszyngton (PAP). Prezydent Truman 
ogłosił dekret przewidujący bardzo poważ- 
ną redukcję liczby urzędników. Już dotych- 
'czas od zakończenia wojny w Stanach Zje- 
dnoczonych zwolniono około IB tysięcy u- 
rzędników federalnych. 
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‘Przeglad prasy 


Jaki los spotka Łużyce? 


Pod powyższym tytułem ukazał 
się artykul w piśmie czeskim „Lido- 
va Demokracie", który przejęliśmy 
z tygodnika ,Odra" nr. 65. 

„Nad Kużycami unon sle znak niepew- 
ności Na grudniowym słowiańskim zjeź- 
| dzie w Belgradzie nie padło ani sławo e 
| Łużycach. Do zjazdu nie byli dopuszczeni 
4 przedsiawiciele tego najmniejszego naro- 
du. Delegacja wysłana przez Luzycką Rade 
| Narodową nie była dopuszczona do udzia- 
łu w zjeżdzie pod pretekstem, że tytka 
„Domovina” ma prawo do udzialu w zjęż- 
| dzie, a delcgacja „Domoviny” ze wzgłędow 
| technicznych nie mogła zdążyć, I lak pier- 
| wszy powojenny zjazd słowiański nie wziął 

w ogóle pod uwagę Istnienia narodu łużyc- 
kiego. Zrozumiałe, że decydowały tu pow- 
I ne powody polityczne. Zresztą zjazd bel- 
; gradzki był raczej zjazdem państw ridż na- 
| rodów, Łużyce nie są państwem : dlatoge 
jest moc niejasności w ich przyszłych le- 
j sach. 
|)  Dziiejsa sytuacja Łużyc jest nieprzy- 
|) chylna. Łużyce należą do strefy okupazyj- 
| nej sowieckiej. Jak zauważył polski publi- 
cysta W. Kochański w „Przeglądzie Za- 
chodnim* władze sowieckie nie miały +a- 
|) dnych wskazówek co da postepowania wo- 
bec Łułyczan. Łużycki problem dla nich 
urzędowo nie egzyziuje, a Lużyce trakto- 
wane są według tych samych przepisów jak 
|inne części strefy okupacyjnej, To wyko- 
|rzystali wnet Niemcy, którzy Łu/yczam 
przedstawiają jako faszystów, gdy sami u- 
bierają aię w togi demnkraiaw, antyfaszy- 
jataw I wrogów Hitlera. Sytuację im ułat- 
wia to, że mają w swym ręku większość 
stanowisk w administracji. 

O tym jak były przeprowadzone w ze- 
szłym roku wybory na Łużycach wspami- 
na w „Slovanakym Prehledzie” prof, Frin- 
ta. Zwraca on uwagę na to, że nie dapu- 
szczono do wystawienia odrębnej Misty u- 
życkie] i Łużyczanie mieli do wyboru mię- 
dzy dwiema listarm niemieckimi, z których 
partia chrześcijańsko - demokratyczna a- 
hiezywafa Łużyczanam pewne prawa mniej 
szościowe, aczkolwiek je] przywódca Kai- 
ser na zjeździe w Zgorzelcu zaprzeczył iet- 
nieniu jakiejkolwiek mniejszości Tużyckiej 
w Niemczech, a jednostkom przyzna|ącyna 
się do tej narodowości radził przeswedlić 
się do Polski lub Czechoełowacji(!). Podczas 
agitacji przedwyborczej uwidoczniła ślę 
różniea zdań między Domoviną a Łużycką 
Radą Narodową. Domovma radzila popie- 
rać pertię jedności zacjalistycznej (SED) 
podczas gdy Rada zmlecała powstrzymanie 
się od glosowania. Niemcy w ostatniej 
chwili przesunęli łużyckich kandydatów na 
dalsze miejsca, miała więc racje Rada Na- 
rodowa Łujycka, gdy dóradzala nieglos0- 
wanie. Przewodniczący tej Rady wyda| o~ 
dezwę, w której mówi, że Łużyczania s 
odrębnym narodem i nie mogą uznać nad 
sobą żadnej władzy, nie uznają saskiega 
sejmu i dlatego nie głosują, Łużycka Rada 
Narodowa wybrala zdzje się słuszną droge 
podczas gdy Domovina pod naciskiem po- 
htycznym zrezygnowala z aspiracyj lużyc- 
kich. Rozterka między Domovina a Radą 
pogarsra więc zytuację łużyczan, która 
jest niepojnyśine.* 
wk 


| Wyniki rejestracji szkod wojennych 
w Krakowie 

Kraków (PAP). Uzupełnieniem re 
jkstracji szkód wojennych, zarzą- 
dzonej przez biuro (Juszkodowas 
| Wojennych przy Prezydium Rady 
Ministrów w lipcu 1945 r.. była do- 
konana ostatnio na terenie m. Kra- 
kowa akcja rejeslracyjna niespor- 
nych pretensji prywa'no-prawnych 
obywateli polskicn w stosunku de 
nien:ieckich osób fizycznych i praw 
nych oraz władz byłej Rzeszy nie- 
mieckiej A 

Suma tyren pretensji wynnst 
90.775.144 zi.. z czego na instytucje 
publiczno-prawae przypada zlotyct 
74.712.467, a ua osoby prywatne — 
16.062.677 zł. 
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Zrzesz 


Kaszabskó 


Prasa amerykańska o wykryciu ;NARTO CZYTAĆ 
spisku hitlerowskiego w Niemczech 


Nowy Jork (PAP). Chociaż cała 
epinia amerykańska została zasko- 
caona i przerazona wykryciem spi- 
sku hitlerowskiego w Nien.czech — 
jedynie komunistyczny . New York 
Daily Worker" wyciąga z tego lak- 
tu konsekwencje po'ityczne. Dzien- 
mik pisze, że przywesicy spisku byli 
realizatorami programu, który nie- 
wiele odbiega o1 proponowanego 
przez Dullsea Bloku Zachodniego z 
udziałem Niemiec, skierowanego 
przeciwko Związkowi Radzierkie:nu 
Dziennik porównuje plan spiskow- 
oów z polityką Stanów Zjedaocze- 
mych w Niemczech, i stwierdza: „Są 
dwa ośrodki oporu hitlerowskiego w 
Niemczech zachodnich — jedai: ta 
wielka własność zien:ska, która z!:k 
widowano tylko w strefie radziec- 
kiej — drugi to wielkie monopole 
przemysłowe, kontrniowane dutych 
«zas przez ludzi związanych z hiile- 
ryzmem, także jeszcze nie złikwido- 
wane w zachodnich Niemczech. 

Wypowiedzi bardzo podobne do 
planów spiskowców hitlerowskich 
można znaleść codziennie w amery- 
kańskiej prasie ilcarsta, albo w ar- 
tykułach Dorothy Tn>mpson. Spis- 
kowcy hitlerowscy dążyli do zapo- 
bieżenia likwidacji przemysłu nie- 
usieckiego i do uniemożliwienia spła 
ty odszkodowań, a to samo właśnie 
zmlecał ub. lata gen. Mc Narney, 
ZRZEC CZ: 

Polacy wracają do kraju 

Warszawa (PAP). W dn. 22, 23 i 
74 bm. do Dziedzic przybyły 3 tran- 
sporty polskich repatriantów ze 
Stuttgartu i Salzburga o łącznej licz 

bie 743 osób. 


Kolejarze gdańscy na odbudowę 
Warszawy 

Gdańsk (PAP). Fracownicy kole 
lowi okręgu Gdańskiej Dyrekcji -— 
złożyli na odbudowę Warszawy 
Kwotę 4.434.687 zł. 

Nowe znaczki poczłowe 

Warszawa (PAP). Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów wprowadziło do 
sbiegu z dniem 25 hm. nawy znaczek 
pocztowy wartości 5 zł, będący prze 
drukiem znaczka pocztowego, wpro- 
wadzonego do obiegu z dniem 1-go 
września 1946 roku. wartości 6 zł. 
Znaczek ten przedstawia postać Hen 
ryka IV Probusa na płycie grobow- 
ca w Kościele św. Krzyża we Wroc- 
ławiu. 

Znaczek zawiera w dolnej czę- 
ści pośrodku napis w kolorze czer- 
wonym „5 zł”, a dawna wartość zna- 
czka „6 zl” jest skasowana za po- 
a GRIGZEC 


który wstrzymał wysylkę rozmon- 
towanych fabryk niemieckich do 
Związku Radzieckiego Spiskowcy 
chcieli zapobiec uacjonaiizacji prze 


mysłu niemieckiego, aie przedstawi # 


ciele Stanów Zjednaczonych w Niem 
czech również starają się zapobiec 
nacjonalizacji. Podubnie jak w la- 


tach 1930 kapitaliści amerykańscy # 


zachęcali Hitlera de wojny z ZSRR, 
tak dzisiaj wojnę taką chcieliby wy- 
wołać Hoover, Dulies 1 inni —- mi- 
mo, że oznacza to nie tylka klęskę 
demokracji w Europle, ale i klęskę 
całego Świata włączn„: ze Stanami 


Zjednoczonymi". 


Cenny dar Polonii Amerykańskiej 
Szczecin (PAP). Dnia 24 lutego r. 
b. nadszedł do Okręgowego Zarzą- 
du PCK w Szczecinie nowy cenny 
dar Rady Polonii w Ameryce pod po 
stacią trzech skrzyń instrumentów 
chirurgicznych oraz dwóch komple- 
tów książek polskich, wydanych w 
Ameryce w czasie wojny, na które 
składają się dzieła Mickiewicza, Sło 
wackiego, Reymonta 1 Rodziewiczó- 
wny. Komplety zawierają razem 30 
tomów. Ofliarodawcą instrumentów 
jest dr. Bł. L. Smykawski z Chicago. 
Zostaną one przekazare dla szpita- 
la okręgowego PCK w Szczecinie. 


Domy wycleczkowe na 
Zachodni. 
Szczecin (PAP). Wziuagające się 
zainteresowanie wybrzeżem Femo- 
rza Zachodniego skłoniło Farństwo- 
wy Zarząd Uzarowisk w Ploczynie 
do uruchomienia w Mielinie, Usiro- 
niu Morskim, Kotobrzegu, Hoszewx 
FoLorowie, Dziwnej Lis, Nowej Wsi 
Między Zdrojec, domów wyciecz- 
kowych, które iospoczna swą dzia- 
łalność z wiosną roku bieżacej» 


Por arzu 


Reorganizacja „Wici” na Wvbrzeżu 

Gdańsk (PAP). W Gdańsku odby 
ło się wspólne posiedzenie Wojewó- 
dzkiego Komitetu Deznskralyzacji 
„Wici” i Wojewodzkiego Zarządu 
Młodzieży Wiejskiej „Wici." Uzna- 
jąc potrzebę zjednoczenia wysiłku 
młodzieży wiejskiej i organizacji 
„Wici* dla dobra wsi i Polski De- 
omkratycznej obie strony postano- 
wiły połączyć się, prowadząc prace 
wspólnie w ramach Związku Mło- 


dzieży Wiejskiej „„Wici”. Zorganizo- į 


wany nowy Zarząd Wojewódzki sta- 


wia sobie za naczelne zadanie wcią- , 
ganie szerokich mas młodzieży wiej | 


skiej do aktywnej pracy nad odbu- | 
dową nowej Rzeczypospolitej Pol- | 
skiej. 
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Gniereadło Kaszukstegi 


Żol mje beło kar*, chtema mje 
file lot służeła vjerno. Ta, na chter- 
nim vozel po kraju kaszubskjim mo- 
je ksążkji, mjała tera wutonąc v 
tich strasznich Błotach! Choc to le 
sprzęt bez dusze, jednak mje serce 
scesnęło, kjej jem zjął moję pakę z 
nji, vzął na plece i dążeł slode re- 
bokov. Gvesno to vęcij njiż godze- 
na wuszla, njimesma za naszimi prze 
wadzcami. skokające z kęp* na kę- 
pę zaszła do chałupe, chterni bjołi 
scan” svjeceł* sę z czarno sztrecho- 
vanigo smołą vjązarka. 

Pokozele nom v EEE kupę su 
chi trovć morskji 1 rzeki” 

— Tu legnjita! 
| Tej dele nom porę płoszczów re- 
%ackjich na prztkrfce. Płoszcze te 
wonjiłe smołą i cvjardo sę chvitałć, 
bhk dele, ale v naszim stanje mijil- 


| 
| 
| 


szi wone nom beł%. ujiże puchove | 
pjerzen*. Podzękowałasma Panu Bo- | 
gu i naszim wosvobodzicelom i wus- 
nęłasma prze dalekjim granju mo- 
rzó, chterno nekało svoje dune v ląd 
i zalevało straszne Błota Łebskii. 
XL 

Remus sẹ modli ve Zmartvichvsta- 
njé na gorze Reveknte i je svjod- 
kjem jak pjorun Boskji poli wostat- 
ni Koscoł kaszubsk|i na Pomorsce. 

Do rena jó wodecknąłi zdrzoł z 
moji leże vkoło. V jizhje, chdzesma 
spała, nje belo żodni posov!, ale l 
mogł jem dozdrzec jaż pod kozl*, 
przekrtti siceną main zamiast sło- 
mt. Pod dachem vjisałć jadra. Pod 
scaną wobskocała tjałka wogjiń 
na wognjisku, nad chternim stejoł 
komin.. Nje szedł ten komin przez 
dach jak wu nas, ale bel wucęti v 
ti viżavje, chdze mjalabe btc poso- 
va. Z njego dim vtchodzeł pod dach 
i zabawjiwszć sę tam, vędzeł sece i 
norzędza rebackji pod poszecim po- 
vjeszone, njim nje vekleszczeł sę na 
dvor z jednigo i drugjiga kuńca da- 
chu. 

Kjej Trąba wodecknął, dogadała 


Su. 


Wielki konkurs znagtodami 


Warunki: 

Udział w konkursie m 
czytelnik „Zrzeszy Kaszebski 
wskazać autora 1 tytuł ksi 
wyjątek drukujemy poniżej. 

Rozwiązanie wpisać należy na osobnym 
kuponie, który po wycięciu i starannym 
wypełnieniu przesłać nałeży do Redakcji 
w terminie do dnia 30. 3 47 Za prawidło- 
$ we oznaczenie poszczegilnych wyiątków 
Ëz dziej, udostępnianych przez Powiatową 
Bibliotekę Publiczną w Wejherowie, zdo- , 


brać każdy 


~ 


+ 

y 

t postó? przemawiał. a Bogusza tłuma- 

4 czył na mowę tameczną, iż są Słowianami, | 
Ëz ziemi Polan przychodzą, którą Bolesjaw 

dla Chrystusa pozyskał. Biskup jest sługą 

tego, który niebo i zlemię utworzył. Przy- 

chodzi zsś, aby ich wyrwać z rąk szatana. 

Na te sjowa tłum podnisł wielki krzyk, 
pełen zniewag i blużnierstw. Wywijano 
maczugami ponad glową przychodniów, 
tupano nogami, bito palkami w ziemię, 
grożąc śmiercią, jeśli natychmiast tam, 
skąd przyszli, nie wrócą, 

Kumgas Cholinu przez 
oświadeczył: 

— My i cały nasz kraj mamy swoje 
prawo i jednym obyczajem żyjemy. Jeśli 
z pośpiechem nie opuścicie tej ziemi, zgi- 
niecie jutro, bo wy według innego prawa 
żyjecie. 

Przynagleni rozkazem wodza i grożbami 
tłuszczy, weszli do łodzi i wrócili na brzeg 
Świeżej Mierzei, W ciągu pięciu dni prze- 
bywali w pewnej okolicy, a na szósty dzień 
wczesnym rankiem odeszli stamtąd, dążąc 
ku Gdańskowi, w stronę południowo-za- 
chodnią. Około południa wybrnęli z gęstego 
lesu i na polanie stanęli. Tam Radim od- 
prawił przede wszystkim nabozeństwo. a 
blskup Wojciech przyjął komunię 

Z głęboką. wewnętrzną radacią przeży- 
wał wieczne mszy misteryum. Zaglębiał się 


nazazaa 


| 


usta Raguszy 


! 


Walka z malarią na Pomorzu 
Zachodnim 


Szczecin (PAP). W Szczecinie od 
było się zebranie przedstawicieli — 
Świata lekarskiego poświęcone spra- 
wom tępienia plagi komarów mala- 
rycznych na Pomorzu Zachodnim. 
W czasie obrad postanowiono zor- 
ganizować specjalny komitet, Eey 
w oparciu o 47 tys. młodzieży kó 
PCK będzie przeprowadzał walkę z 
rozsadnikami malarii. Akcję przepro 
wadzi się w głównej mierze za po- 
mocą rozpylania proszku DDT na te 
renach obfilujących w komary. W 
nakreślonym planie akcją tą objęte 
będą uzdrowiska i miejscowości let- į 


| niskowe Pomorza Zachodniego. 


sma sę z rebokami dobrze. Ale dze- 
cb na nas zdrzałł njick nje rozum- 
jejące. Rzekł rebok jiscąci sę do 
naju: 

— Dzeckom naszim nje dozvola- 
ją v szkole movjic naszą kaszubską 
godką. V cerkvjach ju dovno nobo- 
żeństva kaszubski vřgasilk. Le v 
Głoyczecach jesz do starich łudzi 
wodprovjele kaszubsk]i, a jak m5 tu 
rzeczemć, słovjińskji nobożeństvo. 
Ale wostatni njedzel* ksądz zapov- 
jedzoł, że wono sę vjęcij wodbivac 
nje będze. 

Płacz heł wu starici., ale to spra- 
vE nje wotmjenji. List! jich kaszub- 
skji dadzą jim v lumę i przesepją 
zemją, pod chterną zgnjiją wostalnć 
pamjątkji kaszubski na ti zemji, jak 
be je zasepał! vędruące dine. God- 
ka nasza jesz żije tu za Pusiinką po 
Gardzkji jezora, ale jak wana nji 
mó wurmrzec, kjej anji przed panem. 
anji przed szkolnim, anji naveik 
przed Panem Bogjem nje popłocó. 

Przeszłasma wurzas 1 zvątpjenje 
v ti dziseszi nog na ł.ebskjim Blo- 
ce. Ale ten som wurzas i to same 
zvątpjenjć chveceło mje za serce, 


bywa się odpowiednią ilość punktów. Dla 
uczestników konkursu przygotowane 1a 
liczne i wartościowe nagrody, które przy- 
znawane będą osobom uzyska]ącym naj- 
wyzazą ilość punktów. Kolejne wycinki (o- 
gólem 10) ukazywać się będą w każdyra 
numerze „Zrzeszy”_ 


Wyniki ogłoszone zostaną w numerze 
świątecznym (wielkanocnym). Listę nagród 
opublikujemy w jednym z najblizszych 
numerów. 


Wycinek powieściowy Nr | -- 6 punktów 


w cud wyrazów nigdy niegasnących, które 
obejmują — niby ramy, okowy i zawiasy, 
— życie I śmierć, a między życiem i smiet- 
cią ukazują przeczysty, biały chleb miłości. 
Tylekroć przeżyty obrzęd mszy stal się 
dlań nowiną, widzianą pierwszy raz, zaały- 
szaną teraz dopiero. Jakże mu bylo w ser- 
cu radośnie widzieć oczyma ścieżeczką 
między życiem a śmiercią, szlak między 
tym i tamtym światem, który się we mszy 
pośród mroków rysuje! Jakże niebiańską 
była pogoda, roztoczona nad wszemi sławy, 
nad wewnętrzną zawartością slów, nad 
spakojną wiedzą w nich o śmierci! Każdy 
dżwięk wezwań zwyższa, który w stadach 
wilków, zbojców, zdrajców, tępicieli, osz- 
stów i zbrodniarzy odnajduje tylko synów 
bożych i braci anielskich, e w cialach zma 
zanych krwią i brudem odnajduje, dusza, 
trafia] na miejsce przeznaczone i budził w 
sercu uczucie anielskie. Rozkaz podniesie- 
nia serc w górę, zaiste podnosij serce de 
Boga Rozkaz zapalenia w sobie plomyka 
modlitwy rozniecał tak żarliwą i płomien- 
ną, iż ciało odpadało z ducha, na wzór sza- 
ty znoszonej | ciężkiej od brudu, Duch sara 
znajdował miejsce swe przed obliczem 
Boga, głosząc zedrżeniem, z rozkoszą wie- 
cznie nową i zachwycającą: Święty, święty, 


kwięty! 
-— 
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Likwidacja aparatu Świadczeń 
Rzeczowych 

1 marca cb. nastąpi ostateczna lik 
widacja akcji ściągania zaległych 
świadczeń rzeczowych. W końcu 
marca zamknięte zostaną księgi obo- 
wiązkowych dostaw od rolników. 
Rozwiązanie stosunku służbowego z 
pracownikami Świadczeń  rzeczo- 
wych nastąpi w terminie ostateca- 
nym do dnia 3i maja 1947 r., z za- 
chowniaem obowiązujących przepi- 
sów. Czynności likwidacyjne będą 
przeprowadzane województwami w 
miarę postępu prac związanych z za 
kończeniem akcji poboru zaległości 
i zamknięcia ksiąg ohowiązkowych 
dostaw. 


czującigo ką oike reboka. Ve 
zbeł jem vszetką wodvogę i bełbera 
v ti chvjilś zavroceł do dom, kjejbe 
nje słovo, chternem doł wumjerają- 
cimu na Łipińskjich Pustkach. 

Trąba, skorno czuł, że momë jise 
jesz dalij, zaczął plakac, czegom jesz 
njigde wu njego nje vjidzol. Frzima- 
ło go to na moje dzevovanie dose 
długo. Ale jak sę vćpłakoł, wocarl 
wocze i rzekł, jakbe zgodivoł moje 
meslē: 

— Nje vjem poprovdze, Remus, 
czemu mje sę tak czężko zfobjiło. 
Może z ti prziczinē, że te vtzdrzisz 
bez tvoji kare, jakbe njico z cebje 
wubeło. Mogłbem rzec, zdrzace na 
cebje, że stoji przede inną cuzi czło- 
vjek. Ale dzeń vjidni. Womone noci 
nekał* precz. Możebe ti potcevi re- 
bocë pomogle nom v'"szukac karę 
i ję vtcignąc z Błota. 

— Bronji Bog! — rzekł rebok i 
podnjosł rękę. — Chto wostavji co 
v Błoce v noce, kjej gonji Małgo- 
rzata, ten po to nje jidze. Prożno ba 
bełol Dejadej vaszę karę ju połknę: 
ło Błoto a połknie i vaju, kjejbesta 
sę zasadzeła vidrzec mu wofjarę. 
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Na Ziemi Kaszubskiej 


Gdańsk (PAP). W Oliwie zakończył sią 
drugi kurs dla sekretarzy nadleśnictw. 
Wyszkolony personel przeznaczony jest na 
użytek wewnętrzny Dyrekcji Lasów Okrę- 
gu Gdańskiego. 


Gdaysk (PAF), Na program ostatniego 
„wieczoru czwartkowego” Klubu Artystów 
Wybrze,a w Sopocie złożyły sią recytacje 
Renaty Kossobudzkiej oraz występy wo- 
kalne uczenie Sopockiej Szkoły Muzycznej. 
Wefherowa 

— .„Caritas”. Miesięczne zebranie Pa- 
rafinincgo Oddziału „Caritas” odbędzie się 
w piątek, dnia 7 marca rb, o godz. G-tej 
pm południu w sali „Caritaa*. Wszystkich 
ezjonków i sympatyków upraszn się o licz- 
my udzial. 

— Studencki Komitet „Tygodnia Akade- 
mika’ podaje do publicznej wiadomości 
aestawienie wpływów na rzecz Tow. Przy- 
laciól Młodzieży Szkół Wyższych, uzyska- 
nych z ofiar społeczeństwa w grudniu 48 r. 

1) Wpłata Stow. „Kultura i Sztuka” z 
koncertu p. Buszyńskiego 3050 zl; 2) Kwe- 
eta uliczna w Wejherowie 5533 zł; 3) Sprze- 
ëa: nalepek w Wejherawie 7430 zj; — w 
£minach: Wejherowo-wieś 770 zł, Strzepcz. 
385 zł, Hel 1719 zł, Rumia 540 zł, Szemud 
400 2), Wierzchucino 010 zł, Krokowa 1130 
złotych; razem: 22.147 z). W lutym 1947 r. 
sprzedaż nalepek w Wejherowie 8010 zł; 
razem 30.157 zł. Z tego wpłacono na konto 
Tow. Przyj. MI. Szk. Wyższych w Gdańsku 
przez B. G. K w Gdyni 10.472 zł, koszta 
przekazania 135 zj, Tow. P. M. Sz W w 
Wejherowie otrzymała 10.550 zł; razem 
30.157 A. 

Wejherowo, dnia 25. 2 1941 r. 

u Za Komitet: 
Z. Miczewski. E Ogórek. 


Kupujemy sztandar! 

Podajemy dalsze wpływy składek na 
aakup sztandaru: 

1. Związek Cechów wpłaca 
weywa Cech Piekarski. 

2. Inspektor Zlellśaki wpłaca 500 zł i 
wzywa dyr. Jagodzińskiego, nacz. Wieliń- 
skiego oraz obywatel Laakowskiego ! Ro- 
lecidego 

3. Inspektor Karaś wpłaca 300 zj i wzy- 
wa ob. Ługiewicza, ob. Chadubsklego z 
Pojazyna, Bączkowskiega z Werblinii i O- 
strowskiego z Wielkiej Wsi. 

4. Ob. Krefi Leonard wplaca 500 zł i 
wzywa ab. ob. Kruszczyńskiepo, Bardyna, 
Kottówną i Konwickiego z Zagórza. 

5. Ob. Mazurkiewicz wplata 500 z] i 
wzywa ob. ob. Górę, Łebskiego. Sarnow- 
akiego i Króla. 


— Uwaga sportowy! Sekcja sportowa 
przy B.K, S. „Czytelnik" zawiadamia, że 
treningi piłki nożnej, gimnastyki i gier 
sportowych odbywają się w każdy ponie- 
dzialek i czwartek od godz. I8-tej (7-mej) 
w sali gimnastycznej przy Państw. Gim- 
mszjum i Liceum. Wszystkich członków 
oraa eympatyków sportu zaprasza się. 

Kier. sekcji sport. E. G, 


— Powiatowy Związek Cechów w Wej- 
herowie podaje do władomośc!, że egzamin 
czeladniczy w zawodzie plekarskim zloży- 
ty następujące osoby: Górecki Alfons z Ru- 
mii, Kankowski Stefan z Wejherawa, Król 
Antoni z Rumli, Mudlaft Witold z Wejhe- 
rows i Rank Edmund z Wejhernwa. No- 
=wym czeladnikom życzymy pomyślności w 
dalszej pracy. 


2000 zł i 


— Pow. Zw. Cechów na skutek częstych 
zapytań ze strony mlynarzy zawladarła, 
że przystępuje do organizowania egzami- 
nów czeladniczych i mistrzowskich w tym 
zawodzie. Podania do tych egzaminów 
przyjmuje nasze biuro codziennie w gadzi- 
wach urzędowania. 

— Pow. Zw. Cechów podaje da wiada- 
mości, że przystępuje do organizowania 
kursu doksztalcającego dia kandydatów na 
mistrzów szewskich. Kurs będzie się odby- 
wal dwa razy w tygodniu, a wyklady do- 


tyczyć będą dziedziny Kksiegowości | ra- 
chunkowasci kupieckiej, kalkulacji cen 
materiajów i robocizny, materiałcznawstwa 
i umiejętności stosowania maszyn w zawo- 
dzie szewskim, korespondencji handlowej, 
Trawa podatkowego, społecznego i prze- 
mysłowego. Bezpośrednio po ukończeniu 
kursu odbędzie się egzamin mistrzowski 
dla szewców w Wejherowie. I'owy;szy 
kurs polecamy wszystkim klerownikom 
samodzielnych warsztatów szewskich nie- 
zależnie od tego czy są mistrzami czy cze- 
ladnikami. Podania do egzaminu mistrzow- 
skiego przyjmuje nasze biuro codziennie 
w godzinach urzędowania. 


Żarnowiec. W niedzielę, dnia 16. 2. br. 
odbyła się na sall ob. Żaczka przedstawie- 
nie amatorskie p. t „Wielka nłewiasia”. — 
Czysty zysk przeznaczono na oświetlenie 
naszego kościoła paraHalnego. Po zakoń- 
czeniu przedstawienia przewiel ks. pro- 
hoszcz wygłosi] mowę o znaczeniu tej plęk- 
nej sztuki religijnej. 

— Podczas 40-godzinnego nabożeństwa 
adoracyjnego nasz przewiel. ks. proboszcz 
wygłosił dziennie 2 razy wzruszające kaza- 
nia. Straż przed przenajśw. Sakramentem 
pełniły młode panny, ubrane w biale we- 
tony, oraz dwie zakonnice i A ministrantów 


— W najbliższych dniach nasz kościół 
parafialny otrzyma światło elektryczne. (G) 


Kościerzyna (PAP). Na resztówce Gra- | 
bowo, powiat Kościerzyna, wybuch} w no- 
cy groźny pożar, Kierownik miejscowej 
Szkoły Roln'czej, ob. Józet Plichta, zorga- 
nizował natychmiast osobiście akcję ratun- 
kową, w czasie której zawaliła się ściana 
stodoły, grzchiąc dzielnego kierownika, 
który poniósł śmierć na miejscu 


Ląbark (PAP). W Państwowym Urzę 
dzie Repatriacyjnym w Lęborku odbyło się 
pierwsze posiedzenie Komisj! Osadnietwa 
Rolnego w sprawie nadania na własność 
ziemi osadrikam. Wnioski rozpatrywane 
będą kolejno. Do dnia 9 marca rb, nada- 
nych zostanie na wlasność 100 gospodarstw 
w paw. lęborskim. 

Szczecin (PAP). Wedlug danych Paii- 
stwowego Instytutu Metcosologicznego w 
Szczecinie, stan wody na Odrze w dniu 25 
lutego wynosi? 4,88 m, co wykazuje w od- 
niesienlu do ubieglego tygodnia zwyżkę O 
10 cm. Grubość pokrywy lodowej wynosi 
od 13 do 31 cm, 


Szczecin (PAP). W Szczecinie adbyło się 
posiedzenie organizacyjne Polskiej Spółki 
Zeglarskiej „Gryf”. na którym omówiono 
szereg zagadnień, związanych z rozpoczę- 
cem działaności | eksploatacją taboru 
rzecznego i morskiego. 


Szczecin (PAF), W związku z trwającą 
na Pomorzu Zach. akcją likwidacyjna ru- 
chomego mienie ponlemieckiego pracuje w 
tercrie okałe 50 specjalnych komisji sza- 
cunkowych. Na ogólną liczbę 100 tys. wnio | 
sków, jakie wpłynęły do Okr. Urzędu i ob- | 
wodowych biur likwidacyjnychh, ponad 25 | 
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QD DNIA 24 LUTEGO 1947 ROKU 


AKADEMIA LEKARSKA w GDAŃSKU 


posiada 
następujące N-ry telefonów: 
424-50, 424-51, 424-52, 
424-53, 424-54 


Poirzebny od zaraz 


mechanik obeznany e reparacją maszyn 
do szycia 

Fabryka Konfekcji „Odzieś” (01) 
pod Zarządem Państwowym, Wejherowo. 


W drodze z Koleczkowa da Wejherowa 
zgubiono walizkę z rzeczami. łaskawy zna- 
lazca zechce oddać zgubę za wynagrodze- 
niem do Sztuby Kielno lub Bobrycki Wej- 
herowo, Sobieskiego 270. (82) i 


Ceny ogłoszań: drobne za wyraz 8 — zł, poszukiwanie pracy 
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10—. 


——_— 


Reklamowe po zł 12— 


proc. wniosków przypada na m, Szczecin, 
zaś reszta na woj. szczecińskie. W niektó- 
rych obwodach komisje szacunkowe zajat- 
wiły już do 40 proc. wniosków. Caja akcja 
szacunkowa będzie ukończona najdalej w 
lipcu hr. 


Działalność poczty na terenie Wybrzeża. 

Ruch tranzytowy z krajów zamorskich. 

(Liczby pierwsze — worki listowe, dru- 
gie — warki paczkowe): 

1) Anglia, Czechosłowacja — 992; 2) Bra- 
2ylia, Czechosjowacja 19; Jugosjawia 2; 
Wegry 23, 3) Dania, Czechosłowacja 3%; 
Rumunia 16; Turcja 18; 4) Norwegia, Cze- 
chosłowacja 37, Austria 38, Rumunia 2, We 
gry 3; 5) Szwecjs, Austria — 347, Czecha- 
słowacja 174 — 289, Rumunia 19, Wegry 
25 — 248, Turcja 30; 8) Stany Zjedn. Am. 
Pán., Jugoslawia 4, Węgry 1; razem: 443 — 
1876. 

Ruch tranzytowy do krajów zamorskich: 
1) Austria, Szwecja 26; 2) Czechosłowacja, 
Dania 12, Norwegia 5, Szwecja 113 — 3059, 
Stany Zjednoczone — 335; 3) Rumunia, Da- 
nia 22, Narwegia 12, Szwecja 34; 4) Turcja, 
Szwecja 2; 5) Węgry, Dania 15, Norwegia 
10, Szwecja 74; 8) Jugosławia, Finlandia — 
4, Norwegia — 1, Szwecja — 1; razem 325 
3400. 


INFORMUJEMY 


Zarządzenie. 

W myśl rozporządzenia obyw. Wojewo- 
dy Gdańskiego z dnia 24. 1. 1847 r. w spra- 
wie handlu dziczyzną oraz w sprawie za- 
kazu używania w okresie ochronnym 
mięsa zwierzyny dzikiej w Jadlodajniach, 
restauracjach, bufetach Itp, wydanego na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dnia 3. 12. 1827 r. a prawie jowieckim 
(Dz. U. R. P. Nr. 110, z dnia 4. 12. 1927 r.) 
rozszerzonego rezporządzeniem Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 6. 9. 
1948 r. o ochronie niektórych zwierząt low- 
nych (Dz. U. R. P. Nr. 48, poz. 283, z dnia 
30. 0. 1048 r.), zarządzam co następuje: 

1. Nadleśnictwa Państwowe na terenie 
powiatu morskiego będą wydawać myśli- 
wym dokonywującym w lasach państwo- 
wych odstrzału zwierzyny |ownej, zaświad- 
czenia w dwóch egzemplarzach, o pocho- 
dzeniu ubitej zwierzyny. 

2. Zaświadczenie to będzie służyła jako 
dowód legalnego odstrzału w razle zamie- 
rzomej sprzedaży ubitej zwierzyny handla- 
rzom dziczyzny i zakładom gastronomicz- 
nym, które przy zakupie winny od sprzeda- 
jącego otrzymać jeden egzemplarz mawia- 


3. Po uplywie 10 dni od rozpoczęcia cza- 
su ochronnego, sprzedawanie, kupowanie, 
przewożenie, przenoszenie objętej ochroną 
zwierzyny, jak równiez podawanie poiraw 
z dziczyzny w wszelkiego radzaju jadłodaj- 
miach, restauracjach, bufetach itp. jest 
wzbronione. 

4. Naruszenie przepisów niniejszego za 
rządzenia będzie karane z macy art. BQ roz- 
porządzenia Prezydenta R. P. z dnia 3. 12. 
1827 r. o prawie łowieckim (Dz. U. R. P. 
110 z dma 4. 12. 1827 r.) i dekretu z dnia 
16. 11. 1945 r. o podwyższeniu brzywień kar 


Uprząż wyjazdową i uprząż robotą 


kupię po cenach dziennych 


B. BENKOWSKI 
KARTUZY, Gdańska 16 


Unieważnia się zgubione kolejowe do- 
wody osobiste na nazwisko Nürnberg 
Klara i Wanda, Luzino, pow, morski, _ (86 

Unleważnia się zgubicną karty reje- 
mtracyjną RKU. Kościan na nazwisko 
Kaczmarek Alojzy, Grabowino, pow. mor- 
ski. 487) 

Uniewainia zię zagubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Bigot Józef i Anna, Gnieżdzewo, powiat | 
morski. 194) 


Potrzebna pomocnica domowa. Grzy- 
bowska, Lekarz-dentysta, Wejherowo, Hal- | 
lera 25. aa | 


za wyraz 4,— zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili- 
Tiustym drukiem 10Uproc. drożej. 


BA 
Tłoczone w Drukarni pod Zarządam Państwowym w Wejherowie. 


Skład kolonialny 


w Wejherowie w dobrym punkcie 
do objęcia za zwrotem kosztów 


Zgłoszenia do Adm. Zrzesz Kasz. 


pieniężnych, kar porządkwych oraz nawią- 
zek (Dz. U. R P. Nr. 58, poz. 312 z dnia 
16. 12. 1945 r.). 

5. Zarządzenie niniejsze wchodzi w %7- 
cie z dniem 1. 2. 1947 r. 


Starosta Morski 

Cennik artykułów reglamentwanych 
{l-a — cena prod., 2-a — hurt, 3-2 — dat: 

Chleb razowy 98*/ (za 1 kg) — 1,28 — 
1,30; Chleb mieszany w 50 proc. — 84% 
żytn. i 26% pezen. 1,35 — 155 — 170% 
Chleb żytni 80% 1,75 — 1,85 — 2,15; Chleb 
zytni 70%/, 2,05 — 2,25 2.50; Chleb z dod. 
20°% mąki pszen. 80% 1,75 — 2 — 220% 
Chleb z dod. 50*% mąki pazen. 80% 1,85 — 
2,10 — 2,35; Chleb z mąki pszen. 30 proc. 
2,10 — 2,30 — 2.80; Chleb z dod. 50*/ mąki 
pszen. B6*/a 1,75 — 2, — 2,20; Chleb z mąka 
pszen. 38*/a 1,85 — 2,10 — 2,35; Mąka żytnia 
96*/s (za 100 kg i I kg) — 80 — 0,90; Mąka 
żytnia B0*/ — 87 — 1,10; Mąka żytnia pyt. 
10*/e — 120 — 1,30; Mąka pszenna razowa 
88*%a — 112 — 1,20; Mąka pszenna 70*%/ — 
128 — 1,40; Mąka pszenna 80*' (za 1 ka) 
115 — 1,25 — 1,35; Mąka pszenna 98% 
— 112 — 1,20; Chleb z dod. 20% mąki 
pezen. 98°/s 1,70 — 1,95 — 2,10; Kasza man- 
na (za 100 kg í 1 kg) — 200 — 220; Kaaza 
jeczmienna 70/a cena obow. od 1. 12. 48 r 
— 92 — 1; Kasza jaglana cena obow. od L 
12, 48 r. (za 1 kg) 1,40 — 1,54 — 1,80; Kæ 
sza ownianą plus płatki owsiane — 1,50 — 
1,70; Kasza żytnia (za 100 kg 1 I ka) — 86 
0.80; Kasza gryczana cena obw. od 1. 12 
40 r. (za 1 kg) 1,78 — 1,96 — 2,15; Grysik 
grochowy (za 100 kg i 1 kg) 140 — 170 — 2 
Makaron fabryczny — 850 — 10 


Gdańsk. Opjata w ruchu teleionicznym 
a Belgią, Od dnia 1 marca 1847 r. oplata 
za tryminutową rozmawę zwykłą w ciągu 
calej doby via Praha—Bruxelles wynos 
330 zł (trzysta trzydzieści złotych), 


Przemysł gorzelniczy Zwiąrku Sama- 


pamocy Chjapakiej na Pomorzu. 

Bydgoszcz (PAP). Związek Samopoma- 
cy Chłopakiej na Pomorzu administruje 
40 gorzelniami. W obecnej kampanii biora 
udział 34 gorzelnia, pozostale wymagają re- 
montu Na remont gorzelni zainwestowane 
ogółem ponad 5 mil. zl. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Ka dziekan Żelewaki - Swarożynu. Ser- 
decznie dziękujemy za oferę i gorące pa- 
parcie. Apel wywarł już zamierzony sku- 
tek, Gdyby nasza inteligencja chciaja w 
podobny sposób rozumieć tntercs Kaszu- 
bow 1 współpracę, o której deklamuje a 
której nie widać 

Ka. Leon Kuchta - Grudziądz. Za milą 
a niespodziewaną ofiarę serdeczne Bóg za- 
płać. Prosimy © częste wieści z Grudziądza. 

Gerirnda Jankowska - Smętawo. Am- 
bieją naszą jest, by „Zrzesz* wychodzi|a 
regularnie. Robimy wszystko, ca w naszej 
mocy by zndowolić czytelników. Niestety 
nie wszyscy a nawet nie wielu Kaszubów 
myśli tal jak Pani. Ale my jesteśmy cier- 
pliwi Za slowa zachęty jesteimy bardzo 
wdzięczni, Prosimy o stałą korespondencją. 

Jan Rejier - Łączyno (pow. kartuski). 
Sprawę teściowej skierowaliśmy do Stard- 
sty w Kartuzach, Niech Pan się zgłosi w 
przyszłym tygodniu ponownie do urzędu 
gminnego. Z drugą sprawą należy się zwró- 
cić do adwokata. Prosimy o odpowiedź, jak 
sprawy zostaly załatwione. 

Ignacy Gayke - Luhkowa (pow, morski) 
Dziękujemy za nadesłane wiadomości. Pro- 
simy o dalszą współpracę. 

Koło Młodzieży - Łebna-wyb. Z braku 
dokładnego adresu wysylamy „Zrzesz" pod 
adresem Szkoła Łebno-wyb. Prosimy © 
dalszą współpracę. 

Stencel Alojzy - Klukowa. Sprawę al 
rowaliśmy do Okrętowego Urzydu Likwi 
dacyjnego w Sopacie, Trzeba odczekać, 
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